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1I W  Im ię  J o ż e ! Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Na światło dzienne
Wszyscy mówią, że dzisiaj w 

Polsce jest źle. Nawet bebecbowoy 
przestali obiecywać chłopom bulkę 
ze szynką, a minister rolnictwa 
Janta-Połczyński powiedział iż ge- 
njąszem możnaby nazwać takiego 
człowieka, któryby wykazał przy
czynę dzisiejszego przesilenia go
spodarczego i określił co to za cho
roba.

j Redakcja naszej gazety nie ma 
tak w;rsokich uzdolnień, a jednak 
już od szeregu miesięcy" jasno i 
wyraźnie wskazywała na liczne 
przyczyny tej choroby, która spo
wodowała w Polsce wzrost licyta
cyjnych egzekucji aż o 550% i to 
od roku 192G włącznie, podczas 
gdy w innych krajach mających 
podobne stosunki co i Polska„ilość 
licytacyj pozostała na tym saąivm 
poziomie lub tylko nieco się^jród- 
niosł u

Nad tą samą sprawą zastana
wia się rownuż Przewodnik Go
spodarski, organ Centialnego Tow. 

, nrg. i Kółek rolniczych, który wi
dzi w całej gTOzie gospodarczą ru
inę wsi, a narzeka szczególnie na 
to że dziś „wieś pol ka pozostała 
jak armia bez oficerów, pozbawio
na czynnego udziału swoich przo
downików, wskutek togo nie wy
kaz i je żadnej ruchliwości, nie wy
kazuje żadnego dorobku myślowe
go, właśnie w tym czasie kiedy 
mózg silniej musi pracować niż 
muskuly*4.

W dalszym ciągu Przewodnik 
gospodarski apeluje do wszyst
kich rolników, do wszystkich przo
downików, do starych kólkoweów, 
co już niejedną biedę przeżyli, by 
powrócili do dawnej swojej roli 
przodujących w swojej okolicy go
spodarzy.

Stwierdzamv, że opel ten jest 
zupełnie na czasie i że bez bogatej 
w doświadczenie współpracy daw
nych przodowników wsi. podźwig- 
nięcie się z biedy całej Polski 
uważamy za rzecz prawie nie
możliwą. Dlatego też z calem gię- 
bokiom przekonaniem apel ten po
wtarzamy,, jednakże uwnżamv, że 
tylko jasne i rzetelne postawienie 
tej współpracy wszystkich dotąd 
zaciętych przeciwników politycz
nych może rrrzynieść spodziewane 
dla Polski korzyści i dlatego nie 
wahamy się poruszyć tutai także

* bardzo drażliwej sprawy, jaką jest 
sprawa nacisku politycznego jaki 
dotychczas wvwieral Bezpartyjny 
Blok na spółdzielnie rolnicze. 
Wszvscy sobie dokładnie przypo
minamy jak to przed czterema z 
górą laty zaczęła się gwałtowna 
nagonka, na tych dziś cenionych 
przodowników w’si. — Wszystkich 
nawet najbardziej zasłużonych 
działaczy wypędzano z całą bez
względnością z kółek i spółdzielni 
rolniczych, i gtożouo wstrzyma
niem wszelkich subwencji i kredy
tów. o ile w zarządzie zasiądzie

Przegląd ostain ch wydarzeń.
P O L S K A

— Powolne tempo tworzenia 
nowego rządu. Wiadomość o złoże
niu w najbliższym czasie przez 
marsz. Piłsudskiego prezesury Ra
dy Ministrów w ręce pik. Sławka 
potwierdza się. Natomiast co do 
zmiany w obsadzeniu poszczegól
nych ministerstw padają ustawicz
nie nowe nazwiska. Widocznie na
wet w tak spokojnym czasie, jak 
obecny, i przy posiadaniu przez sa
nację tak przygniatającej większo
ści w Sejmie i Senacie — jąkoś 
niesporo idzie płk. Sławkowi ze 
skleceniem nowego rządu. Przypu
szczać można, że trudności polega
ją raczej w nadmiernej liczbie kan
dydatów wśród sanatorów na teki 
ministerialne aniżeli na ich braku.

— Otwarcie Sejmu i Senatu, 
które jest spodziewane okclo 10 
bin., dokona ńlbo Pan Prezydent 
Rzplitej osobiście albo też w jego 
zastępstwie p. prezes Rady Mini
strów. Na otwarciu będzie odczy
tane crodzio oan.a Prez^łde^ta

— Komasacja czy parcelacja w 
Klubie Be-Be? Dzisiaj, gdy klub 
Be-Be posiada w Sejmie i Senacie 
zdecydowana większość, nie od rze
czy będzie obserwować dokładnie 
co się w nim dzieje, gdyż wobec 
swej liczebnej przewagi niejedno
krotnie jego wewnętrzne uchwały 
będą miarodajne dla ogólnej poli
tyki czy to rządu czy to Sejmu. 
Na razie — jak chodzą słuchy — 
grupa pułkowników, która jest w 
klubie Be-Bn najsilniejszą, zamie
rza za wszelką cenę utrzymać je
dnolitość klubu, czyli skomasować 
poszczególne znacznie się od siebie 
różniące grupy jak np. konserwaty
stów - ziem i nn z drobnymi rolnika
mi, fabrykantów z „rewolucyjny- 
mi“ bebesoweami, żydów z ewnn- 
gielikami i prawosławnymi itp. Na
tomiast inni wpływowi ludzi w klu
bie BeBe jak ks. Radziwiłł, Lech- 
nicki, Moraczewski. Bojko itd., no
szą się z zamiarem utworzenia z

poszczególnych grup społecznych 
(ziemian, fabrykantów, drobnych 
rolników itp.) osobne grupy, luźno 
zr inzane ze sobą w jeden klub Be- 
Be. Te zamiary nazwać można dą
żeniem do parcelacji Bc-Be. Zda.ie 
się że jednak pułkownicy, jako sil
niejsi, przeprowadzą raczej koma
sację aniżeli dopuszczą do parcela
cji jedynki.

—1 Ż kół polity cznych nadchodzą 
wieści, żc preżes Wincenty Witos 
nie zamierza zrezygnować ze sta
nowiska kierownika P.S.L. „Piast". 
Kwestji? zachowania mandatu po
selskiego rozstrzygnie prezes Witos 
w dniach najbliższych.

— Czyny i frazesy. Z okazji 
ingresu (wstąpienia) ks. Biskupa 
Adamskiego na stolicę biskupią w 
Katowicach dyrektor departamen-

|tu Ministerstwa Oświaty p. dr. Po- 
jtocki wygłosił uroczyste przeinó- 
iwienie, które zakończy! słowami: 
|,,OT>y Bóg dal Ci, Księże Biskupie, 
* bieruc bogaty i obfity plon. z po- 
I 7* - - y ; "nJófcw i pnzwojjl
osiągnąć tak wyjątkowo potrzebny 
dla naszych czasów skątek praw
dziwej miłości chrześcijańskiej, ja
kim jest: tworzenie pokoju, przez 
rozbrajanie nienawiści".

Istotnie przepiękne zdanie. Ale 
niech nam wolno będzie znaleźć od
powiedź na pytania: Kto stworzył 
Brześć i Grójec? Dlaczego jeszcze 
nie wszyscy więźniowie polityczni, 
którzy dotychczas nie wiedzą ża co 
są uwięzieni, nie znajdują się na 
wolności? Dlaczego ci wszyscy, któ
rzy dopuścili się gwałtów wybor
czych, znajdują się na wolności? 
Czekamy na czvnv a nie na frazesy.

— Za co zasądzono więźniów 
Rady Miejskiej. Oncgdaj zakoń
czyła się w Radomiu .rozprawa 
przeciwko 14 radnym miasta Ra
domia, którzy powzięli uchwalę, 
piętnującą wywiezienie posłów do 
Brześcia oraz spowodowanie krwa
wych wypadków w dniu 14 wrze
śnia w Warszawie.

jeden z „partyjników". Terrorowi 
.ternu spółdzielnie uległy, wypełni
ły wszystko co im tylko polecono | 
i oto dziś po czterech latach na
czelny organ tych wyczyszczo
nych z wszelkiej polityki organi- 
zacyj rolniczych narzeka na brak 
pracowników, na brak myśli, na zu- j 
pełna martwotę.

W tern przyznaniu się do winy 
zunifikowanych organizacyj rolni
czych oddanych we wyłączny 
pacht obszarniezvm działaczom z 
B.B., widzimy jednak chęć do po
prawy, chęć do obywatelskiej 
współpracy i podawaną nam dłoń 
chętnie przyjmiemy pod warun
kiem, że to przyznanie się do winy 
nie bedzie tylko dalszą pulanką, 
nastawioną celem dalszego ubez- 
władnienia drobnego rolnika przy 
pomocy kilku starych działaczy, 
zwabionych na hasło współpracy.

Wszak wiemy doskonale z hi- 
storji Kasy parcelacyjno - osadni

czej w Grudziądzu, że ludzie, któ
rzy przez cały szereg lat prac'>- 
wali dla tej spółdzielni, której ce
lem była budowa w?ar?ztatów p ra 
cy dla drobnvch rolników, i to pra- 

jeowali zupełnie bezinteresownie, 
którzy poświecili dla założenia i 
dla dźwignięcia polskiego mleczar
stwa na Pomorzu dziesiątki tysię
cy swoich oszczędności, którzy dla 
polskości Pomorza jeszcze przed 
wojną zdziałali niezmiernie wiele, 
dziś znajdują się na ławie oskar
żonych lub siedzą od kilku miesię
cy we więzieniu, chociaż do dnia 
dzisiejszego nie wiadomo o tern, by 
komukolwiek z nieb zarzucano 
sprzeniewierzenie choćby jednego 
publicznego grosza. — Sprawa 
ciągnie się całymi miesiącami, a 
podobno ma itrwać całe lata, co

OŚWIADCZENIE.
Odwołuję z wyrazem ubolewa

nia twierdzenia artykułu Gazety 
Grudziądzkiej z dnia 3. września 
1929 pod napisem „Bronią się je
szcze twierdze Grenady", dotyczące 
członków Pomorskiego Wydziału 
Wojewódzkiego — jako bezpod
stawne i nieprawdziwe.

Pozatem zobowiązuje się ponieść 
wszystkie koszty Sądowe i pozasą- 
dowo postępowania włącznie umow
nych kosztów zastępstwa adwokac
kiego oskarżycieli i zwrócę po
wstałe koszty z przyłączenia się 
do skargi przez oskarżyciela pu
blicznego Skarbowi Państwa.

Lucjan Glodkowski, 
redaktor odpow.

„Gazety Grudziądzkiej4*.

B. prezydent Będzina
Józef Grzasnarowski, b. wiceprt* 
zydent Będzina Władysław IJzię- 
bło, przewodniczący posiedzenia 
Karwowski, radny Śmietanką 1 
adwokat Hajcwicz zostali skazmii 
np 3 mie^bme więzienia i mie
siące aresztu. Pozostałych 11-stu 
oskarżonych zasądzono na 1 mie
siąc więzienia i 1 miesiąc aresztu. 
Jednego z oskarżonych uniewin
niono. Od wyroku tego obrona 
założyła apelację.

A N G L J A

— Zapowiadany wybuch straj
ku węglowego w Szkocji oblał wię
kszość kopalń. Naogól jednak przy
puszcza sie, żo groźba strajku ogól
nego została usupięta i strajk zosta
nie wkrótce załatwiony ugodowo.

A M E R Y K A

— W Stanach Zjednoczonych 
został wydany zakaz przywozu to
warów sowieckich, wyprodukowa
nych w drodze przymusowej, do 
Ameryki. Zarządzenie to ma na 
celu powstrzymać Sowiety od dal
szego podcinania handlu przemy
słu, a głównie rolnictwa innych 
krajów.

zupełnie uniemożliwi ich dalszą 
pracę społeczną.

Jesteśmy zatem i owszem żą
damy tego. aby rzeczywistych wi
nowajców lub prawdziwych szkod
ników i hochsztaplerów spółdziel- 
czycli jaknajsnrowuej karano, ale 
ileż to razy widzimy że ślusarz za
winił, ale chodzi w pełnej chwale, 
bo ma plecy, a kowala powiesili, 
bo nie umie śpiewać pierwszej bry
gady.

Słowem jeżeli za pięknemi sło
wami, które nadchodzą z tamtej 
strony barykady wyborczej, nastą
pią równie piękne ezvny, a przy- 
najn niej dowody dobrej woli, to 
my jako Polacy, szczególnie na 
Pomorzu i na Kresach staniemy 
do gosrodnrozej współpracy bez 
żadnych dąsów, ale czekamy na 
dowody tej dobrej woli do współ
pracy.
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Wynih wyborów sejmowych w byłym zaborze pruskim
poKazuie, co znaczy oświata polityczna Ludu polsKiego.

Przecież to nie przypadek tyl
ko, że Polskie Stronnictwo Luau-
wc w byłym zaborze pruskim czyli 

Poznańskiem i na Pomorzu w u- 
becnyck wyborach wyszło zwy
cięsko.

Przecież to nie przypadek, że 
bebeki tutaj zdobyli z wielkim tru
dem po jednym mandacie w każ
dym okręgu.

Przecież i tutaj hulał terror, 
szalały bojówki bebekowskie, pize- 
cież i tutaj na prawo i na lewo a- 
resztowano działaczy, przecież i tu
taj było konfiskat gazet bez liku, 
no i najrozmaitszych szykan!

A jak sobie hulano — dowodem 
tego fakt niesłychanie jaskrawy, 
jaki podobny nie miał miejsca ni
gdzie w • Polsce. Aresztowano 
przecież zasłużonego kapłana ka
tolickiego, ks. pułkownika Banasia, 
redaktora „Gazety Grudziądzkiej”, 
bohatera wojennego!, ozdobionego 
w czasie wojny polsko-rosyjskiej 
orderem „Virtuti militari” i 4-inu 
krzyżami walecznych. A areszto
wano go pod niesłychanym zarzu
tem — zdrady Państwa, nadużycia 
władzy duchownej do agitacji an
typaństwowej w kościele itd. itd.
— choć potem Sąd Okręgowy w 
Chojnicach stwierdził, że nie było 
jakiegokolwiek czynu karygodne
go, któryby do aresztowania u- 
prawniaL Trzeba jeszcze stwiei- 
dzić, że komisarz Królikiewicz, po
sunął się w swej bezwzględności do 
tego, że zupełnie ' bezpodstawnie 
aresztowanemu i trzymanemu w 
areszcie kapłanowi, przemoknięte
mu do nitki i zaziębionemu — nie 
pozwolił nawet wysuszyć ubrania, 
a potem w otwartym samochodzie 
kazał wieźć do Chojnie. k A już 
szczytem wszystkiego było umie
szczenie bohaterskiego i zasłużone
go kapłana katolickiego — w celi, 
w której siedział znany morderca 
Kaszubowski.!

Otóż ten bezprzykładny fakt w 
dziejach zmartwychpowstaloj Pol
ski najlepiej świadczy o tem, że 
bezprawie, gwałt i terror metyl ko 
nie mniej działały na ziemiach za
chodnich Polski — lecz dzięki przy
byłym, jak się tutaj mówi, z „cie
płych krajów” osobnikom, często 
wprost nienawidzącym europej
skiego typu zachodniego Polaka
— nawet bardziej hulały, niż gdzie
indziej w Polsce.

A jednak — jednak — mimo to 
wszystko* Polskie Stronnictwo Lu
dowe w byłym zaborze pruskim 
nie straciło ani jednego mandatu.

Podobnie w byłym zaborze pru
skim szczęśliwie przebyła wybory 
chccne Narodowa Partia Robotni
cza. A bebeki, którzy przysięgali 
formalnie, że po dwa mandaty

wezmą z każdego okręgu wybor
czego — z wielką biedą zdobyli po 
jednym.

1 gdyby lud polski, lud wło
ściański i lud roboczy w całej 
Polsce tak się był trzymał przy 
wyborach, tak jak lud w byłym za
borze pruskim — to bebeki. licząc 
na każdy okręg po jednym pośle, 
mieliby zamiast 250 mandatów po
selskich całe 64 — a lud włościań
ski i robotniczy byłby zabrał resz
tę. I zamiast bebeków onby dziś 
w Polsce gospodarzył.

Już na wstępie powiedzieliśmy, 
że to nie rzecz przypadkowa — 
bo na świecie wszystko ma swoje 
powody.

Dlaczegóż więc, z malcmi wy
jątkami, ogół ludu polskiego w by
łym zaborze pruskim nie uląkł się 
gróźb bebeków, dlaczego nie ugiął 
się przed terrorem i gwałtami be
beków; dlaczego nie pozwolił się 
przekupić srebrnikami juda^zow- 
skimi itd. itd.?

Otóż dlatego, że wyżej, o wiele 
wyżej stoi pod względem oświa
ty politycznej, pod względem par
tu duszy od ludu polskiego w in
nych dzielnicach.

A dlaczego tak jest7
Oto dlatego: Pokolenia Ludu 

polskiego w byłym zaborze pru
skim, które dziś są uprawnione do 
głosowania, — kształciły się pod 
względem politycznym i narodo
wym na „Gazecie Grudziądzkiej”, 
która w czasie niewoli nieomal w 
każdej chacie wiejskiej była czyta
na, czy to włościańskiej, czy ro
botniczej.

Pod przewodnictwem „Gazety

dawców na robotników, spotykał 
się z bohaterskim odporem tych
że. Brać robotnicza nie lękała się 
szykan, nie lękała się terminatek,
ale spełniała sumiennie swój obo
wiązek wyborczy — jak prawym 
Katolikom i Polakom przystało.

„Gazeta Grudziądzka” w tych 
przejściach i walkach była Lodowi 
polskiemu ostoją, dodawała mu o- 
tuchy, sama wraz z swym wydaw
cą i redaktorami świeciła przykła
dem nieustraszoności, odwagi i o- 
fiarnych cierpień.

I w ten sposób wytworzył się w 
duszach Ludu polskiego piękny 
hart — zdolność do ofiarnych cier-’ 
pień, zdolność do twardego stania 
przy szczytnych zasadach i pogar
da dla srebrników judaszowskich,

pogarda dla groźby i wszelkich 
prób niewolenia.

I to wszystko przetrwało w du
szach. przechodzi z pokolenia na 
pokolenie. Skutki pracy dziesią
tek lat „Gazety Grudziądzkiej” 
działają i dziś jeszcze w duszach 
— bez względu na to, do jakich o- 
bozów politycznych potomkowie 
dawnych czytelników należą.

I to tłomaczy, dlaczego wybory 
obecne w byłej dzielnicy pruskiej 
wypadły tak a nie inaczej. To 
wyjaśnia, dlaczego bebeków ska 
sanacja nie mogła opanować by le
go zaboru pruskiego. To jest wy- 
tłomaczeniem, dlaęzego zamiast 
dwóch mandatów, jakie conaj- 
mniej chcieli zdobyć w każdym o- 
kręgu, z wielkim trudem i sposo
bami bezprzykładnemi zdobyli pc. 
jednym.

To też dlatego słusznie wołać 
możemy: „Cześć Ludności Polskiej 
w byłym zaborze prsukim!”

Wybory, widziane z zagranicy.
Dzienniki sanacyjne pełne są 

codziejmie okrzyków triumfu i tak 
pięknie brzmiącydi słów, jak kon
solidacja, pewność  ̂ zaufanie. Te
raz, powiadają, kiedy zdobyliśmy 
w Sejmie większość, zaufanie za
granicy do rządu polskiego i trwa-: 
łości naszych stosunków’ politycz
nych wzrośnie i dolary rzeką po
płyną do tego szczęśliwego kraju.

Pomyłka, gruba pomyłka!
Opinja zagraniczna, a szczegól

nie ta, bezpośrednio w sprawach 
polskich zainteresowana, nie zado
woliła się przejęciem cyfrowych 
wyników wyborczych, ale zagląd
nęła niedyskretnie i poza kulisy 
historji ubiegłej niedzieli.

1 tak np. w „Frankfurter Zei- 
Gmdziądzkiej^, jej wydawcy i tunga, n&jpKnvażniejszym organie 
redaktorów Lud polski byłego za
boru pruskiego zawsze szedł nie
ustraszony do w’alki o prawa na
szego św. Kościoła katolickiego i 
prawa swrc narodowe. Ni kary pie
niężne, ni więzienie nie przerażały 
nie łamały go w czasie strejku 
szkolnego, a nawet jego dziatwy 
nie łamały katusze, nieraz katusze 
krwawe, zadawane jej przez siepa
czy szkolnych.

A w czasie wyborów groźby 
landratów i amtsyorsteherów czyli 
ówczesnych starostów i wójtów, 
nie byłyby przejmowały z pośród 
ludu wiejskiego nikogo!. Lecz 
trzeba niestety przyznać, że niko
mu z tych urzędników nawet nie 
przychodziło na myśl. by w ten 
sposób chcieć wpływać na wybor
ców polskich. Rozumieli oni, że to 
byłoby beznadziejne, ale rozumieli 
też, że wybory mają być wolne.
I one istotnie były wolne!

A wywierany przez ludzi pry
watnych nacisk, np. nacisk praco-

g os pod ar czym w Niemczech, czy
tamy takie zdania: . \

„Marszałek Piłsudski i jego o- 
bóz odniósł zwycięstwo, oparte nie 
na zaufaniu społeczeństwa. \

Odbyły się wybory, które śmiało 
można nazwać bałkańskimi, a mo
że nawet więcej, gdyż tego, co się 
działo w Polsce, nie widzieliśmy 
nawet w państwach bałkańskich. 
Aresztowania posłów i tysięcy 
przeciwników politycznych, samo
wolne i bezprawne komentowanie 
ustaw wyborczych, skreślenia ty
sięcy wyborców z list., niszczenie 
pism opozycyjnych, narzucanie 
jawności wyborów — były na po
rządku dziennym. Wszystko lo 
działo się w państwie, które mieni 
się być opartem na zasadach demo
kratycznych.

W warunkach normalnych wy
bory przyniosłyby bezwątpienia 
wielką klęskę sanacji, jednakże 
przy użyciu takich metod uzyskała

ona większość w Sejmie, więk
szość, którą potrzebowała, aby móc 
samowolnie rządzić w Polsce.

Jedno jost wszakże pewne, że 
obecnie sanacja i to wyłącznie sa
ma odpowiadać będzie za to. co się 
w najbliższych latach będzie dzia
ło w Polsce. Ta burza, która obec
nie i nadal nad Polską szaleje, nie 
będzie jednak trwać zawsze. Bo 
duch wolności jest wieczny!”'

Zagranica, jak widzimy, posia
da zaufanie, ale w zwycięstwo 
tych, którzy glosowali przeciwko 
sanacji.

P. PiłsudsKi wyjeżdża 
na wyspę Maderę 

na cały roK.
Na poufnej Radzie ministrów 

marsz. * Piłsudski na wstępie 
oświadczył, że będzie zmuszony 
podać się do dymisji wraz z całym 
gabinetem. — Jedynem powodem, 
który go do tego zmusza jest zły 
stan zdrowia. O tem zamiarze za
wiadomił p. Piłsudski prezydenta 
Rzeczypospolitej i zaproponował 
na swego zastępcę Walerego Sław
ka, który’ będzie miał dość czasu 
do utworzenia gabinetu.

« Z otoczenia marsz. Piłsudskie
go rozchodzą się pogłoski, że mar
szałek wybiera się na cały rok na 
wyspę Maderę, która posiada 
wprost cudowny klimat podz^trot- 
kowy.

Na wyspie Maderze spędził 
ostatnie miesiące swego życia 
ostatni auśtrjacki cesarz Karol.

.KTO POSIĄDZIE ujście Wisły i Gdańska, 
len będzie większym panem Polski, nii 
król, który w nie] panulc**.

(Fryderyk II. 1763 r.)
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poważnieMydełko potrząsnął 
słową.

— Wszystko przepadło. Od ko
biet powinno się być zdaleka. Na
pyta nam biedy, ani chybi. Lepiej 
się od niej odczepmy. Niech jedzie 
sama. *

— Nie boję sie jej, Mydełko. 
Wierzę w przeczucia, ale twoje prze
widywania wydają mi się niedorze
czne. Zresztą możesz jechać przo
dem, jeżeli chcesz. Dogonimy cię 
pod miastem.

Mydełko wyszczerzył zęby.
— Mądry jesteś, chłopie, ale 

mnie to na rękę. Dawaj szk|jj|p,

£o ocLrazu wyruszę. Do widzenia 
pod miastem!

Lawrence wyprowadzał z szopy 
jednego konia i podał koledze cu
gle. Mydełko podszedł z prawej 
strony, i cudem uniknął potężnego 
kopnięcia.

— Z drugiej strony, przyjacie
lu — poradzi! Don Kojot. — Do ko
ni przystępuje się z lewej strony, 
a do krów z prawej. Taka jest za
sada.

Mały skrzywił się gniew ie, 
przebiegi na druga stronę zwierzę
cia, wsiadł bez trudności i odjechał, 
ukazując za każdym krokiem ko
nia plamę błękitnego nieba między 
sobą i siodłem.

Don Kojot podprowadził pozo
stałe wierzchowce przed dom i za
wołał Gayłe, która w chwilę pó
źniej ukazała się na p r o g u .

— Gotowe! — zapytała z u- 
śmiecliem. — Gdzie pański mały 
przyjaciel?

— Pojechał przodem. Pewnie 
mu się spieszy.

W chwili, gdy młodzieniec po
magał jej wsiąść, roześmiała się i 
zawołała:

— Coś mi się zdaje, żn poje
chał przodom na czyjąś pii śbę.

— Jak Boga kocham, nic — 
zaklął się Don Kojot, wskakując 
na siodło. — Ale teraz, kiedy pani 
to powiedziała, przyznaję, że to do
bra myśl. Będę miał przynajmniej 
jeszcze jedną możność poprosić pa
nią o rękę.

Gayłe nie odpowiedziała. Wy
jechali razem na drogę.

— Nie wyjdzie pani za mnie? 
. — pytał nafcof 0 2 ^Sjvie. /

Po raz pierwszy od nocnej roz
mowy na górze, wzięła jego pyta
nie na serjo. Spotkała się z jego 
wzrokiem poważnemi, melancbolij- 
nemi oczyma, bez cienia uśmiechu 
na ustach.

— Zdaje mi się, że mogłaby 
mnie pani pokochać, panno Gayłe 
— ciągnął drżącym głosem, Don 
Kojot. — Nie jestem urodziwy, to 
prawda i pewnie wydaję dę pani 
nieokrzesany i prostaczy. I nieraz 
wyrwie mi się nieelcganckie słowo. 
W tej szkole, do której uczęszcza
łem, nie uczyli elegancji. Pomimo 
wszystko jednak byłbym dla pani 
strasznie dobry. Na świecie jest 
dużo ludzi, gorszych ode mnie.

— A bardzo mało lepszych. Don 
Kojocie — wtrąciła poważnie 
Gayłe.

.(Ciąg dalszy^nastaffl A



+* ROK 1930 MA SIE JUŻ KU 
KOŃCOWI. Za kilkanaście dni na
dejdą święta Rożego Narodzenia. Na
wet sie nie spostrzeżemy, jak szynko 
to nadejdzie. Każdy zapobiegliwy go
spodarz tak sobie wszystko układa, 
by święta mieć spokojne, by je spę
dzić przyjemnie w rodzinnem gronie.

My też od siebie wszystkim takich 
spokojnych świat życzymy i dlatego 
przypominamy, że zbliża sie koniec 
IV i ostatniego kwartald.

Czytelnicy nasi musza przed świę
tami wyrównać wszelkie zaległości 
za „Gazetę Grudziądzką*4 oraz wzno
wić prenumeratę na 1931 rok — przy
najmniej na I-szy kwartał.

Ci wszyscy, którzy pragna zamó
wić od Nowego Roku „Gazetę Gru
dziądzką" niech sie pospiesza z wy
słaniem prenumeraty. Zalegającym 
dłużej z prenumerata wstrzymaliśmy 
wysyłkę gazety i wkrótce wstrzyma
my i tym. którzy wogóle maja jakie
kolwiek zaległości.

Przypominamy, że nasz przepiękny

□^„G RU DZIĄ DZK I KALENDARZ 
MARJAŃSKI",

bogato ilustrowany i zawierający nie
zmiernie ciekawa i urozmaicona treść, 
ofiarujemy tylko tym czytelnikom, 
którzy zapisza sobie w grudniu gaze
te na przyszły okres.

Prenumerata „Gazety Grudziądz
kiej" wynosi kwartalnie 4 zł., na pół 
rokn 8 zł., a na cały rok IG złotych, 

n Pieniądze można przysłać czekiem 
PKO. Poznań Nr. 200.420 lub przeka
zem pocztowym.

Adresować należy tak:

.GAZETA GRUDZIĄDZKĄ" 
Grudziądz (Pomorze).

BanK Rolny czy interes sneKuIacyj^y
jdawno wraz z zabudowaniami, go- 
'rzelnią i inwentarzami za bajecznie 
niską cenę 650 tys. z!„ czyli po 
czterysta kilka złotych za hektar — 
natomiast chce sprzedawać nabyw
com hektar gołej ziemi po 2000 zło
tych (!).

Tego rodzaju spekulacja nie po
winna mieć miejsca w Banku Rol
nym, który został stworzony celem 
niesienia pomocy parcelantom a nie 
w celu zdzierania z nich skóry.

Pobodne ,.kokosowe" interesy 
IBanku winny być zbadane przez 
jSejm i Najwyższa Izbę Kontroli 
[Państwa.

Od dłuższego czasu informują 
nas, że Bank Rolny w Grudziądzu 
uprawia przy parcelacji zupełnie 
niewłaściwą, bo ściśle sepkulacyjną 
politykę.

Zwłaszcza w ostatnim czasie — 
gdy ceny ziemi znacznie spadły, 

j Bank Rolny kupuje majątki b. ta
jnio a reflektantom sprzedaje po 
[niebywale wysokiej cenie, robiąc 
w ten sposób „kokosowe interesy" 
na osadnikach.

Jako przykład podajemy histo
rię z majątkiem Gołoty w powiecie 
chełmińskim o obszarze 1660 ha. 
Majątek ten Bank Rolny nabył nie-

* "**r f»jc

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Ł P o ls k i.

< *

OTWARCIE NOWEGO MOSTU 
NA NIEMNIE.

W zeszły czwartek odbyła sie w Gro
dnie uroczystość poświecenia i otwar
cia nowego mostu na Niemnie, k t ó r y  

będzie odgrywać bardzo ważna role 
gospodarcza i strategiczna-
ODKRYCIE NOWYCH POKŁADÓW 

WĘGLA KAMIENNEGO.
W lesie włościańskim koło Tyś- 

mienicy w Małopodscc Wschodniej — 
odkryto pokłady wegia kamien
nego. rozciągające się, jak wynika z 
badań przeprowadzonych na znacznej 
przestrzeni ku południowi, poczynając 
od toru kolejowego linji Chryplin—
Tyśmlcnica.

ŁÓDŹ Z 5 TRUPAMI.
Rybacy zatrzymali na Niemnie pod 

Stołpcarni łódź wojsk, sowiecka, w któ
rej znajdowało sie trzech zastrzelo
nych żołnierzy sowieckich oraz dwie 
zamordowane osoby cywilne.

Rybacy zatopili łódź wraz z trupa
mi.
£ e  ś w ia ta .

i'5
DOKŁADNY *
ELEGANCKI
PRZYSTĘPNY

r ..... ...... .

KATASTROFALNA POWÓDŹ 
W HOLANDJJ.

Wskutek gwałtownej powdzi i wy
lewu rzek, całe terytorjum Hołąudji 
pomiędzy rzekami Maas i Waal jest 
jednem olbrzymłcm jeziorem. Piękne 
i żyzne równiny Rrabantn zalane sa 
zupełnie wodai. Około 3 centyme
trów na każda godzino podnosi sie po
ziom wód około miast Nijmwcgen i 
Cuyk. które sa zupełnie zagrożone 
zniszczeniem. Olbrzymie stacje hy
drauliczne pod Beer zostały puszczan 
w ruch, ażeby ratować sytuacje. Tym
czasem aż do miasta Grave Holandja 
^est jednem morzem. Żywy zazwyczaj 
ruch samochodowy i kolejowy zupeł
nie jest przecięty. Prowincja Limburg

także objęta jest powodzią. Przed
mieście św. Jakóba. Maastricht, tonie 
w wodach, a wszelki ruch uliczny od
bywa sie na łodziach. W dolnych czę
ściach miasta Roermond straże pożar
ne i wojsko, a zwłaszcza odziały sa
perów. wyratowały mieszkańców w ło
dziach. Katastrofa powodzi w lloian- 
dji przybiera charakter gwałtownego 
i niezwykłego nieszczęścia żywiołowe
go.
13 OSÓB SPALONYCH w WAGONIE

W pobliżu miejscowości Irapnato w 
Meksyku spalił sie wskutek zderzenia 
z cysterna wiozącą benzynę wagon, w 
którym jechała trupa cyrkowa. 13 o- 
sób z pośród personelu tei trupy zgi
nęło w płomieniach. 18 doznało °ieżkich 
obrażeń. Dzikie zwierzęta, w tej licz
bie kilka lwów, uciekły z klatek i wpa
dły do wsi. gdzie spowodowałv strasz

ony popłoch. Drapieżne te zwierzęta 
ize.stały w końcu zabite przez mieszkań
ców wsi. Wielkie szkody poczyniły 

[słonie, które wyrwały sie Pa swobodę i 
[których nie udało sie schwytać. Ucie
kły one w pobliskie góry.

C z te r d z ie s tu  
o s a d n ik o m  g ro z i  ru in a .

Ratujcie ich posłowie ludowi!
Po długich zabiegach i korowodach 

poszedł wreszcie majątek państwowy 
Krotoszyny w pow lubawskim pod 
nóż parcelacji.

Myśleliśmy, że jakoś byt swój i 
swych rodzin potrafimy polepszyć. — 
Niestety zawiedliśmy sie srogo, gdyż 
ziemie oszacowano nam tak wysoko, 
zaliczając ja od 2—5 klasy, że żaden z 
nabywców nie jest w dzisiejszych cięż
kich czasach naznaczonych rat płacić.

Teraz naprzyklad Urząd Ziemski 
żąda wpłacenia do 15 grudnia przecię
tnie po 500 zl od każdego osadnika na 
poczet 5 proc. zaliczki od sumy sza

cunkowej. a do 15 raaTca przeciętnie 
po 1.500 zł od osadnika jako ratę amor
tyzacyjna wraz z odsetkami.

Żaden z nas 40-tu nie jest w stanie 
takiej kwoty zapłacić, tembarilziej, że 
siedzimy tn przeważnie dopiero od 
kwietnia 1929 r. i do jakiego takiego 
zagospodarowania sie brakuje nam je
szcze bardzo dużo.

Apelujemy do naszych posłów lu
dowych, by nie dali nam zginąć i ra
towali nas przed niechybną zgubą 
która grozi nam i naszym rodzinom.

Jeden z 40-tu osadników.

Radli © p ro g ra m  z W arszaw y,

Piątek. 5. XII. 30 r. 16.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych: 17,15 „O samo
bójstwie": 17,45 Koncert muzyki lek
kiej; 19,10 Giełda rolnicza; 19,25 Mu
zyka z płyt gramofonowych: 19.35 Pra
sowy Dziennik Radjowy: 20,15 Kon
cert z Filharmonji Warszawskiej.

Sobota. 6 XII. 30 r. 14 30 Przegląd 
wydawnictw periodycznych; 15.35 Mu
zyka z płyt gramofonowych: 17.1)0 Na
bożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie; 
18,00 Dla dzieci starszych pt.; „Tomek 
Latawiec"; 18,30 Koncert dla młodzie
ży; 19,25 Centralne Tow. Organizacji i 
Kółek Rolniczych do swych członków 
i ogółu rolników: 20.15 „Piotr Wysocki 
o wybuch Powstania Listopadowego"; 
20.30 Koncert; 22,00 Feljeton pt.. „Mu
rowane słowa": 23,00 Muzyka tanecz
na.

Itobry środek przeciw grypie.
Togal jest bardzo skutecznym 

środkiem przeciwko grypie i dlatego 
też z powodzeniem stosuje sie ten śro
dek celem zapobiegania wszelkiego 
rodzaju przeziębieniom. Niezwykłe 
powodzenie i rozpowszechnienie Toga- 
lu należy przypisać doskonałym wyni
kom, jakie osiągnęli lekarze' i> kliniki 

| ordynując w tych wypadkach tabletki 
Togal.

I la r tK a  z d z i e j ó w  „ z w y c ię s t w a 48.
W jednej z gazet warszawskich 

znajdujemy niezmiernie ciekawy 
obrazek, przedstawiający, w iaki 
sposób odbyły sie wybory w je
dnej z ruskich wsi na Kresach 

v Wschodnich. Obrazek ten jest lak 
charakterystyczny, że zdecydowa
liśmy sie podać go w całości

Redakcja.

Pogoda dopisała, wiec cerkiew nie 
mogła zmieście wszystkiego ludu któ
ry w niedziele pieszo lub zaprzęgami 
ściągnął do Paramonówkl. Ścisk w 
cerkwi był nieprawdopodobny. Chłop 
stał przy chłopie, że ani szpilki wci
snąć. A już. o tern. żeby uklęknąć, mo
wy nie było.

Drugie tyle narodu stało na okala
jącym cerkiew cmentarzu, usiłując u- 

^  łowić uchem poszczególne słowa mo
dlitwy, z trudem przedzierające sie na- 
zewnątrz przez wal mocno zgęszczone- 
go powietrza.

Naraz tłum zakołysał sie i głowy 
zwróciły sie ku drodze, wiodącej ?, I- 
wanowic, po której poruszał sie tu
man kurzu.

Ludzie zaniepokoili sie, sądząc, że 
to znowu oddział ..pacyfikacyjny" nad
chodzi. Obawy te wszakże szybko 
rozproszyły sie. gdy w tłum wpadła 
hurma rozkrzyczanych i uradowa
nych dzieci wiejskich, wołając, że to 
sama tylko orkiestra nadchodzi. Isto
tnie w niespełna dwa pacierze nade

szła orkiestra N-go pułku ułanów i 
ustawiła sie koło cerkwi.

Tymcz.ascm skończyło sic nabożeń
stwa i lud wysypał sie przed cerkiew’. 
Jednocześnie zajechał przed cerkiew 
autem zastępca pana starosty w towa
rzystwie dwóch policjantów.

Stanąwszy na stopniu samochodu, 
pan zastępca dal znak ręka. iż chce 
przemówić. Tłum uspokoił sie, a pan 
zastępca zaczai im prawić o błogosła
wieństwach. jakie spływają na cały 
powiat od 1926 roku: o tem, jak daw
niej było źle. a jak byczo jest obecnie 
i jak to może sie pogorszyć, jeżeli — 
uchowaj Boże — znowu • partyjniey..., 
ia' wysoki rząd o niczem iunem nic my
śl:, jak tylko o chłopach tego powia
tu. żeby im dobrze sie działo (dobrze 
sic siedziało?) i żeby każdy z nich 
miał na obiad kurę (karę?). Wobec 
czego chłopi oraz ich żony (w tem 
miejscu parę bab chlipnelo i głośno u- 
tarlo nosy) powinni pomóc rządowi w 
spełnieniu jego najlepszych zamiarów 
i wszyscy jak jeden mąż i jedna żona 
oddać w d7isiejszem glosowaniu -je
dynki". Kto jeszcze nie ma „jedynki", 
raozc zwrócić sie do policjantów, któ
rzy zupełnie darmo dadza mu nawet 
kilka sztuk. Zupełnie darmo — pow
tórzył dobitnie pan zastępca i zrobił 
krótka pauzę, celem podkreślenia tego 
niebywałego dobrodziejstwa.

— Konstytucja nasza — ciągną! da
lej pan zastępca — pozwala każdemu

głosować na jaki numer mu sie podo
ba Ale nieebby kto spróbował... nie 
radze! Pamiętajcie, że Konstytucja 
jest zła i dlatego będzie zmieniona, a 
władza jest silna 1 dlatego posterunek 
policjjny we wsi zawsze był i będzie 
na wieki.

Baby znowu chlipneły i jeszcze gło
śniej utarły iwsy.

Z pośród tłumu wysunął słe stary 
Fiedor Raraniuk. Ściągnął z głowy 
czapkę barania, pogładził włosy i w 
pas pokłonił sie panu zastępcy.

— Panie zastępco! My chłopi wsi 
Paramonówki nie to. żebv mv chcieli 
przeciwko władzy osobliwie po ostat
niej pacyfikacji naszego powiatu, ale 
(lopraszamy sie laski, żeby wysoka 
władza dała nam jaki inny nnmer. 
„Jedynka", ona. nie można powie
dzieć, żeby zla była. ale zanadto deli
katna. Nie dla chłopa ona. Pański 
to numer albo — można powiedzieć — 
dziecinny. Gawryluk, który gazety 
czyta, sam potwierdzi, że ezvtal. jako
by „jedynka" była dla bebe. co w cu- 
dMzicmskini języku tyle znaczy, co 
dziecko. My ludzie dorośli, chłopi, oj
cowie rodzin; nam bv władza winna 
dać jakiś poważniejszy numer, masy- 
wnic.iszy, mocniejszy. A tak poprostu 
strach bierze, że w reku go zgniceicsz 
i głos przepadnie. Zmiłujcie sie. pa
nie zastępco, i dajcie nam jaki bar
dziej krzepki numer. Bo cóż dla do
rosłego eliłopa „jedynka"? Tyle oo 
psu mucha. Wstyd tylko dla całej wsi 
i pośmiewisko dla ludzi. WT Iwanowi

cach dowiedzą się i beda się nad na
mi natrząsać! Zmiłujcie sie. panie za 
stępco, bądźcie nam ojcem rodzonym 
i karinicielem. Nie wydawajcie nas na 
urągowisko.

— Zmiłujcie się! — poparł Fiedora 
cały tłum.

— Czyście wy, ludzie, poszaleli?! Co 
się wam ubrdalo? Wszystkie numer
ki są równe.

<— Tcmbardziej, panie zastępco, daj
cie nam większy numer. Czy dlatego, 
że my chłopy, to już i porządnego nu 
inern nie mamy dostać?

— A jaki numer byście chcieli?
— „Siódemkę"! — wołali jedni.
— „Jedenastkę"! — ryczeli inni.
— Aha, to wy tacy jesteście? Ja 

nam pokażę, eo to jest bunt!
— „Bund" to „piątka". a my chce

my „siódemkę" albo „jedenastkę".
Pan zastępca starosty mrugnął na 

policjantów. którzv wnet ustawili ca
ły tłmn ezworkami za orkiestra. Na
stępnie sprawdzili, czy każdy ma w re
ku „jedynkę".

Gdy pochód był już ustawiony, za
stępca starosty zakomenderował:

— A teraz marsz! Maszerować 
czwórkami, głosować „jedynkami"

★
Nazajutrz. „Pat" (urzędowa agen

cja) doniósł:
„W obwodzie 1987 (wieś Poramonów- 

ka) na 385 uprawnionych do głosowa
nia padło 385 głosów na listę Nr. 1. O- 
bywatele glosowali jawnie przy dźwię
kach muzyki."



W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Czwartek, 4 ;;ra. nla 11)30.* 

Czwartek: Barbary p. Wsch. sl. 7,54’»
zach. 3,47. Wsch. Ks. 14,33; zach. 6.00 

Piątek: Saby op. Wsch. siońca 7,55!
zacti. 3,46. W sen. ks. 14,58; zacti. 7,25- 

Sobota: Mikołaja b. W sch. sł. 7,57;
zacb. 3,45- Ws. h. ks. 15,36; zach. 8,47.

*• DO DZISIEJSZEGO NUMERL 
dołączamy „Śmiech** — bezpłatny do
datek do „Gazety Grudziądzkiej*4.

* PROKOWO, pow. kartuski. Przed 
kilku duiami tut. gospodarz Kryspiń- 
ski w towarzystwie zięcia swego Ko
sińskiego jechał do miasta. W drodze 
rozluźnił się gwóźdź przytrzymujący 
przodek wozu od tyłu, wskutek czego 
wóz rozleciał się na dwie części. Spło
szone konie poniosły przód, a obaj ja
dący runęli na ziemię. Kryspiński od
niósł lekkie obrażenia, zaś Kosiński 
doznał złamania kilku żeber, poważ
nego okaleczenia boku oraz wewnętrzr 
nych obrażeń. Przejeżdżający przy
padkowo samochód odwiózł rannego 
do lekarza do Gdańska.

* PAŁUBINEK, pow. kościerski. 
Pewien tutejszy rolnik, mając cho
rą krowę, sprowadził do mej zachwa
lanego cudownego doktora. Tenże zba
dał stan bydlęcia, wąchająo i dmucha
jąc do nozdrzy, poczem orzekł, że cho
roba jest bardzo groźna, ale on ją wy
pędzi swemi cudownemi lekami. Ka
zał przynieść sobie po kilka kamieni 
z trzech granic, stary trzewik z pra
wej nogi i jeszcze wiele innych rzeczy, 
zmieszał to wszystko, zagotował : dal 
krowie wypić, a zajrzawszy jej w fr
ezy, zawyrokował, że za trzy dni i trzy 
godziny wyzdrowieje. Gdy miną prze
powiedziany termin, krowa biedaczka 
padła. W żołądku jej znaleziono ka
wałek żelaza, serce zaś i wątroba by
ły popsute, a i wszystko mięso było 
nie do użycia, tak. że trzeba je było 
zakopać. He zabobonny rolnik zapła
cił za to cudowno leczenie, niewiado
mo.

* STAROGARD. Powiatowa Kasa 
Chorych stanowczo niema szczęścia. W 
kilka dni bowiem.po przeniesieniu lo
kalu kasy do własnego gmachu przy 
ul. Warszawskiej, znowu dokonano

śmiałego napadu. Nieznani włamywa
cze weszli po drabince na dach przy
budówki. poczem przez okno przedosta
li się do wnętrza.

Silna stalowa kasa pancerna zosta
ła rozpruta rakiem. Bandyci zrabo- 
wli całą zawartość kasy. poczem naj
spokojniej powrócili tą samą drogą. 
Istnieją poszlaki, że włamywacze zwia
li samochodem w kierunku Chojnic. 
— Skradziono 2 tysiące kilkaset zło
tych w gotówce i kilkanaście weksli na 
sumę 4.500 zł. — Starogardza Kasa 
Chorych nie ponosi strat, pomeważ 
była ubezpieczona na wypadek kra
dzieży.

* TORUŃ. W poniedziałek zakoń
czył się przed tut. sadem okręg, pro
ces przeciwko 18 uczestnikom manife- 
stacyj, jakie inialy miejsce dnia 14 
września br., w czasie zorganizowania 
demonstracji „Centrolewu**. Sąd o- 
głosił wyrok, skazujący: Franciszka 
Kopycińskiego i Franciszka Filipskie- 
go na 4 lata ciężkiego więzienia. Ign. 
Nadarzyńskiego i Wilhelma BLuma 
po 2 lata ciężkiego więzienia. Ponad
to sąd skazał 6 oskarżonych po 6 mie
sięcy więzienia, jednego na 9 miesię
cy więzienia, innych sad uwolnił od 
winny i kary. Sad zarządził tymcza
sowe zwolnienie do czasu uprawomoc
nienia wyroku wszystkich, za wyjąt
kiem 4 skazanych na ciężkie więzie
nie.

* CHEŁMŻA. W dniu 27 listopa
da br. zastrajkowało w tutejszej 
cukrowni 36 robotników — za
trudnionych u niejakiego Kurowskiego 
przy wyładowywaniu buraków z wago
nów. W dniu 28 bm zastrajkowala re
szta tych robotpików w liczbie 60, tak, 
że obecnie strajkuje 96 osób. Strajk 
powstał na tle ekonomicznemu ponie
waż robotnicy żadają podwyżki płacy 
do wysokości pobieranej jak w roku 
ubiegłym. Przebieg strajku jest spo
kojny.

* STARA RZEKA. pow. świecki. 
Onegdaj znaleziono w lesie państwo
wym Starnrzeka zwłoki mężczyzny, 
które znajdowały się tam przypu
szczalnie 4 tygodnie. Sekcja zwłok wy
kazała, iż śmierć nastąpiła na tkutek

otrzymania z tyłu strzaiu rewolwero
wego. który ugodził denata w serce, 
powodując zgon. Według dotychcza
sowych dochodzeń ustalono, iż jest to 
niejaki Szczech Józef ze Starogardu, 
gdzie pracował ostatnio jako ogrod
nik. Istnieje przypuszczenie, że zacho
dzi tu wypadek morderstwa na tle ra- 
bunkowem, gdyż tragicznego dnia 
denat posiadał przy sobie 200 zł go
tówki, której przy zwłokach nie zna
leziono. Dochodzenia w toku.

♦  GNIEW. Baczność inwalidzi wo
jenni, wdowy, sieroty i pozostali! Ze
branie powiatowe Kola Związku In
walidów Wojennych odbędzie sie w 
niedzielo dnia 7 grudnia br. po nabo
żeństwie, w wielkiej sali Hotelu Cen
tralnego. Przybycie każdego członka 
bardzo konieczne. Zarząd.

•
* GRUDZIĄDZ, dn. 8. 12. -  Stan 

powietrza. Pogoda bezdeszczowa u- 
trzymuje się nadal, przy małem ozię
bieniu się powietrza.

* TEATR MIEJSKI daje w czwar
tek, tj. w dniu jutrzejszym, koncert 
Tow. Muzycznego. — W sobotę o godz. 
4 popoł. gra „Dziwny Dzień**.

KALENDARZ 
„MIESIĄCA POMORZA*

W GRUDZIĄDZU.
W czwartek, dn 4, 12. br. o godz. 8-ej 

wiecz. w Teatrze Miejskim wielki 
koncert artystyczny Towarzystwa 
Muzycznego z udziałem skrzypka- 
wirtuoza Witolda Botb‘a i śpie
waczki (laureatki I. nagrody pań
stwowej) p. Heller-Bukowiockiej. 
Ceny zwykłe Czysty zysk przezna
czony ’na akcje „Miesiąca Potno- 
rza“.

W piątek, dn. 5. 12. bm. o godz 8 wie
czorem na auli Gimnazjum Żeń
skiego przy ul. Trynkowej uroczy
sta wieczornica dla dorosłych z u- 
działem p Rychterówny.

W sobotę, dn. 6. 12. br. o godz. 11 przed 
poł w Domu Żołnierza przy ul. 
Prowiantowej poranek dla mło
dzieży szkolnej z chórami, dekla
macjami, przemowa i udziałem P. 
Rychterówny. — Wieczorem cap
strzyk.
★  STAN WODY NA WIŚLE przy

brał Pstatnio b. znacznie. Woda zala
ła łąki nietylko po lewej stronie Wi

sły, ale zalała również i błonie pod- 
rzeczne pod miastem. Najwyższa fa
le przyboru wody minęła już Warsza
wę i zbliża się ku Toruniowi i Gru
dziądzowi. Niebezpieczeństwo powo
dzi nie zagraża.

★  W DNIU ŚW. MIKOŁAJA, tj. w
dniu 6 grudnia br.. urządzą Kolo 
Przyjaciół Harcerstwa o godz 16-tej 
(4-tej popol.) w*Teatrze Miejskim u- 
roczysty wieoaór, na którego program 
złoża się: konkurs deklamacji, poczerń 
odegrana zostanie przez artystów lea- 
tru Miejskiego sztuczka p.t. ..Dziwny 
dzień**, łaskawie na ten wieczór napi
sana przez znana i ceniona literatkę 
p. Zofję Meissnerównę.

— Zarząd Zrzeszenia Kodaków z 
Warmii. Mazur i Ziemi Malborskiej 
Oddział Grudziądz, zwołuje pa dzień 
7 bm. godz. 2-ga po poł do notelu p. 
Kellasa ul. Wybickiego 42 w Grudzią
dzu swych członków na walne roczne 
zebranie. Ze w*zględu na ważność po
rządku dziennego jak wybór nowego 
Zarządu itp.. obecność wszystkich 
członków konieczna — Za Zarząd: C. 
Gruźlewski. sekretarz.

Notowania giełdowe
z dnia 2-go grudnia 1930 r.

Uytlło i mięso.
Płacono w złotych za in0 kilo żywej wagi

Jtadniki pełno-
War
szawa Poznań

mięsiste ki. 1. 140.- 132.-
rtadmki kL ii. 120.- 122-
Stadniki kl. 111. 100.- 93.-
Cielęta tuczne 170,- 120.-

„ śr. tucz. 110,-
liche 95,—

Krowy peluom. I 135.-
„ mięsiste 1J i' 119,—
„ d. odżyw. III 90,- 100,—

jagnięta i skopy 1 *m9mmm 136,—
— 108,—

r, .n i —.—
Świnie 150*120 kg. 195.- 1 7 4 -

„ 120-100 kg. 160,— 166,-
, ,  80-100 kg. 150.-

Lwów
110.-
95.—

125,’—
95,-

115,’—
100.—
80,-

155^-
125-

W artość p ie n ię d z y  za g ra n iczn y ch .
1 funt szterlingow angielskich zł 43,33
l dolar am erykański..............„ 8,92
100 franków francuskich . . . . „ 35.00 
100 franków szwajcarskich . . .„112,70
100 franków belgijskich.................. 124,30
100 koron czesk ich ......................  26,40
100 guldenów gdańskich...............   173.24
100 marek mem. rentowych. . ł „212.55 
Gram czystego z ło t a ................. .. 5,92

Ukazały 6ię jako drugie wydanie

Przepisy policyjne
o ruchu s a m o c h o do w y m

oraz

Egzamin kierowcy
w pytaniach i odpowiedziach
z 20 rysunkami, opracowania nadko
misarzy policji K. Fuchsa i M. Soboty. 
Ponadto zawiera książka ta tablice no
wych znaków drogowych, wprowa
dzonych przez Automobilklub Polski, 
według wzorów międzynarodowych, 
lokalne przepisy o ruchu, obowiązują
ce w Warszawie. Poznaniu, Katowi
cach, Krakowie. Lwowie i Łodzi oraz 
nowe przepisy o ruchu autobusów do 
publicznej komunikacji. Cena 2.75 zł.

Poradnik szofera
Stanisław Szydlewski. poruczuik 

wojsk samochodowych, podaje w Po
radniku praktyczne rady 1 wskazówki 
prowadzenia oraz obsługi samochodu. 
Podręcznik ten zawiera oprócz tego 
tabelaryczne zestawienie błędów w 
działaniu samochodu i sposoby oapra- 
wy tychże. Książka zawiera 32 rysun
ki. — Cena 2,25 zł. — Koszta polecenia 
przesyłki wynoszą 50 gToszy. Książki 
wysyłamy wyłącznie za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy.

Księgarnia Wiktora Kuierskiego 
w Grudziądzu.

Ekspozytura w Grudziądzu przy ul. 
Wybickiego 9.

Baczności

Kawiarnie - llestanrncje

Blokibonowe
Oo Stale na

nabycia składzie

Zakł. Graf. Wikt. Kuierskiego 

w Grudziądzu.

Pojedyńoze bloki są  do naby 
oia w Ekspozyturze nasze) 
przy alley J  Wybickiego Jd 9.

Podręcznik szkół zawodowych, kie
rowców i właścicieli samochodów D.t

„Samochód Nowocześni”
zawiera przystępny wykład ustroju 
samochodu, praktyczne radv i wska
zówki z 243 rysunkami w tekście. Ce
na łącznie z kosztami nrzesyłki pole
conej 15,00 zł.

Wysyłko uskutecznia się za poprze- 
dniern nadesłaniem pieniędzy. 

Księgarnia Wiktora Kuierskiego 
w Grudziądzu.

Ekspozytura w Grudziądzu przy ul. 
Wybickiego 9.

Jak starać się
osadę z parcelacji?
Pod tym tytntem  ukazała się broszurka 
opracow auą przes J .  Zakrzewskiego in
żyniera agronomii m agistra praw a i na
uk politycznych, w które) uprzystępnia 
praw idt wy sposób staran ia  s>ę o nabycie 
ziemi s parcelacji rządowej i prywatnej 
na podstawie ustaw o reformie ro nej. 
Porałem zaw iera broszura dodntek. w któ
rym mowa o optaiach stcmplow ych na 
rzecz Skarbu I samorządu ornz o opłatach 
notatjalnych na ziemiach Zachodniej 
Polski, aoaobno o zobowiązaniach w Kon
gresówce i na Kresach W schodnich.
Cena broszurki 1 80 zł. W ysyłamy jedy
nie za poprzedniem nadesłaniem  nam 
należności za książki I na przesyłkę

Księgarnia Wihtora IluersKiego
Grodz adz. — E k sp o zy tu ra  K s ięg a rn i  
w Grudziądzu przy ulicy Wybickiego nr. 9.

OD/WIE2A ZNI//CZ.ONE POLACZ KI. Iino'.'WM
i farbuje momentalnie 8IAIC POOtOGI 
NA M A H O Ń  l u a  O U / t C I I  C IŁM M Y .

Chcesz Obelgę
rzuconą na p. Zofję Stan* 
kównę ze Starego Cisa od

uiUZltlAt 
POSADĘT

Musisz ukończyć kursy la 
chowe koreapondetu-rine 
im profesora Sekuiwwhza 
W arszawa Żórawin m IZ 
Kursy wyuczaią listownie 
buchalterii, rachunkowoś

c i kupieckiej aorespon 
dencji handlowe), steno
grafii. nauki handlu pra
wa. kaligrafii, p isania na 
maszynach. towarozna- ikiernibów. fortepian i dam- 
wstwa. angielskiego tran- Uki rower na sprzedaż. — 
cuakiego niemieckiego, pt-

Z a g ra n lc z n e p r t i - d s ię b io r i i tw o  
poszukuje wszędzie

p s n i t w o w r

inteligentnych ZASTĘPCÓW
zarówno w większych m iastach, jak i najmniejszych 
osadach, celem sprzedaży dobrze wprowadzonego 
arlykutu monopolowego

Zgłoszenia sub ..RAD* kierować do Biura Ogło 
szeń ..PAP". W arszawa Boduena

Czy chcesz się dowiedzieć co 
powie o Twoim charakterze, 
zdolność ai h prze naczeniu — 
słynny Psycho-Grafo.og Szyl- 
ier-Sskolm k? Napisz natych
miast imię. rok i miesiąc uro
dzenia oti zymasz analizę cha
rakteru darmo P< znasz kim 
jes eś. kim hyć możesz W ar
szawa Psycho-Uraioiog Szyl- 
ter Szkoluik ul. Nowowiejska 
nr. Si Niniejsze ogioszenio i 
75 groszy znaczkami poczlo- 
weini n a  przesyłkę załączyć 
A n aln a  szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słynne 

go medjnm Byigny-Rara zł. 3.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ D B S

wołują
A n n a  1 I l c l e n n  

J e n d e r n a l i k .

Kuchnia v

gram atyk i poiakie 
oraz  ekonom ji Po ukoń
czeniu św iadec tw o Żą- 
daici*  nroenektów

Uczeń na męskie i dam 
6k>e srawiectw o 

Zgłoszenia Kawiecki, Po
znań. M Focha 87.

Grudziądz. Plac Promowy
nr. 2.

Poszuku ę
mieszkanie 3—4 pokojowe 
go za czynszem z góry 
Zgłoszenia do Administra 
cji ..Gaz Grudziądzkiej* 
pod nr. 5 -7  t>. •

Instytut leczn czy
dla jąkających się. cho 
ciażby najtrudniej mówią 
cych .eczenie trw a ś ty- 

,  - ,  . „  . . - godnie, s lu t ;  kwiadec’wa-
Zasład Kredytowy. L w ó w .^  d lięUczytinemi Bliższe 
Watowa l i t .  wiadoiuożci udz ela Nowak

0 < o K / uboczny zarobek 
O l a ł y  znajdują be na 
rażenia goonożci sianu, 
pp. urzędnicy emeryci 
wojskowi itd. Fachowość 
zbyteczna Gospodarczy

rY tfW W Y W y w y ł I i - h d  w ik. Ko-cian iWlkp.^). 
(X X X X X X X 3 0 0 \> w -0 0  uj W ieiichowska U Na 
O j/F o rf kolon olno • spo- odpowiedź proszę znaczek 
O f t l a l i  i j  wczy w dob;etn oocztowy
położeniu, j  lat p ro sp e ru ------------------------------ —
jący. z urządzeniem i to n  . .
warem I 2-pokojowem mie T O lT Z G lJny  
s-K aniem  z powodu obję- M r„  ucleń 0(?rodniclSy , 
oia innego p rz e d s ię b io r lakł8 , furmon w w)eku 
atw a sprzedam Oferly dp do lat 18.tll do jcdno„o 

t i**-.Vfucl*llłd*b' ei pod konla Zakłłld ogrodniczy
nr. 5 4 4  8 . Kazimierz Kosiński, 

'dak, Toruń li.
Ru-

P r e n i i a u - r a l a t  „G azeta Grudziądzką** wychodzi t r z y
razy tygodniow o: na w torek, czw artek i sobotę. P rzed p ła ta  wy- 
noal: w Polsce na poczcie m iesięcznie 1.8(1 zł., k w arta iu le  
8-t# sŁ: w G rudziądzu w ekspedycji, ag encjach  1 filia ch : m ie
sięcznie I .P  U .; z w aria ln le  8.3t zl. Pod upaska ♦  zi. k w arta ln ie .

Kwartalnie: we K raneli i B elgii 20 franków , w Nieniczezb 
4J0 rai.. •  Szw ajcar)! I łraokOw w Czechosłowacji rów no
wa rto ió  1 d o la ra  w A m eryoe I w K anadzie 1 do lar.

O g ło s z e n ia :  ..G azeta G rudziądzka" wychodzi w ż-eb w y
d an iach : i .  (Pom orze). 1L (B zabór rosy jsk i M ałopolska. Za 
g ran ica )  I l i  łP ra aań ak la . G. Śląsk). S tro n a  liczy na saerokoćć 
4 lam y tekstow e pr £2 mm poza tekstem  t  łamów po M mm.

W jednem  dowolnem  w y d an ia : wlerez mm.: w zw yczaj 
nych (V24 zi„ w nadeełanem 0.70 zl.. w tekście U0 tL

W dwóch dow olnych w ydaniach oeny dw a razy  wyższe
jak  w Jednem

W całym  nak ładzie (w szystkie trzy  w ydania) w iersz mm.: 
w zw yczajnych o.5t zi., w oadesłaneui 1.50 zi„ w tekście 8.00 \1 
na l  e j s tro n ie  4.00 tL

O t l o s z e n i s  d r o  n r :  W w ydan ia  ogól nero elowo 0JP zl. 
stówa tin stym  druk iem  jtodwójole. W w ydaniu Jednem : słowo 
0.15 tl.. słow a ilasty m  drnk iem  podw ójnie. Ogłoszeń drobnych 
a i te j  2.Ot' zi. nie p rzy jm uje  się. O głoszenia drobne umieszcza 
sie ty lko  za gotów kę s góry.

L '» a ; i  o , o  n e t  Za zastrzeżone m iejsca dolicza się 20%. 
za okład  tabelaryczny  Sti%. Nekrologi do 5o mm 25%. Dla po 
szoku jących  pracy o 50% tan ie j. W zleceniach należy podać 
k o n t e o z n i e  w ydanie, w k torem  ogłoszenie m a eię pojaw ić.

Drobna om yłki, a le  sm len la jące  zasadniczego sensu, ale 
op iaw ulu jti ogłaszającego do zadan ia bezpłatnego pow tórzenia 
ogłuszenia. Za term inow y d rak  ogłoszeń ad m in istrac ja  ulu od
powiada. Do oonicrn  oiedr.K-inego ts da ta  ^ohoia w nagłów ku) 
p rzy jm uje  tlę  ogłoszeń,* do tro d y  runa tlgl»mżenia w m iej
scach zastrzeżonych zam ieszcza się w m iarę m iejsca bez gw a
ran c ji t ty lko  wtedy gdy zostanie zapłacony dodatek 2n%. 
Za dział ogłoazeniowy redakcja  nlo od|M>w|ada. Czasadulone 
rek lau  ae je  u względnie sie do dni k m in

A dree: „G azeta Grudziądzka**. G rudziądz (Pom orze). Te 
lefon 811 i 812. Konto PKO Poznań 200420. Założyciel i w ydaw 
ca W ik tor K n lersk l. R edaktor odpow iedzialny: Ja n  Z ie liński, 
G rudziądz, ul. C he łm ińska 78.

Drnkiem Zakł. Grań Wiktora Kolarskiego w Grudziądzu.

z


